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MIlość Chrześcianlka Zpofrzod 
. liebie powinna to  wfzyftko u- 

p rz ą tn ą c ,  niech nie będzie ź a ­
dney gorzkości w Iłowach, ani obu­
rzenia hę na iinnyeh*



Nie ieft to  zawfze w  tiioe/ ni
Człowieka przefzkodzić tem u źe*; r* li
by pewne wzrufzenia namieiętrio* [• i
śći, choć niedobrowolnie, nie po* by
wftały w fercu , a le  tyle przynay- in
mniey powinien miec władzy nad cz
foba. żeby ie utaił w ew nątrz  nic ca

i* ua nic zniemi fię niewydał powierz* j 
chownie. Niech nie będzie w po- 
fledżeniach i przeftawaniu nafzym  da
fprzeczek, ofobliwiey żwawych i  pc
kłótni. w

v " i .  ne
Każdy m a  zdanie fwoie i tno- wi

źe ie powiedzieć, chodzby było z - wi
daniu przeciwne zdaniu infzych, źa
a e  fkoro tylko rzecz oktorey ro- by
ż n e fą  zdania, poczyna bydz przy* by
c z y n ą  kłótni, a to  fię poftrzeźe* ' i \
d la  Obywatelftwa poczciwego, le* 
piey nieporównanie zamilknąć, i

nic ftr' 7 % f '
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,f  nic daley o ty m  nie mowic, nize-
d-: * li upierać fię z prożney iakieyfiś 
>  i fałfzywey Chwały pobudki, źe*
o* by gorować zdaniem fwoim nad
f~ infzemi, a przeto  ftaefię przy-
id czyną  niezgody, i odwrócenia fer­
ie ca ku drugiemu.
z* r  '■ - ■ , '(■
o- Ż a r ty  ufzczypliwe i uraźaiące
tu dalekie niech będą, podściwość

i polityki każe zobopolnego pożycia.
W prawdzie flowko iakie dowcip- 

j ne iak gdyby folą przyprawne, i 
>- wdzięcznie powiedziane, nie po-. 
5-* winno bydz naganne, byle fię to
ti, źadney Gfoby irietykało, abo choć-
3* hy fię to  fiofowało do ktorey źe-
y- by ta  w dobry to  fpofob wzięła
:e, 1 i w nie fmak fobie nie obrociła. 
le- ( ' . ' ■ ' .
, i Z  tym  wfzyftkim źartow  fobię

ftroienie zbyt częfle, z tych  częfto-
kroć

*•



t ro ć  łkutkow przyczyną było. 
Ani tu  nawymówkę z tego p rzy­
wodzić należy, źe nie małż w tym  
co fię mowi nic złego, oboietna 
t o  rzecz ieft i niewinna, bo nieieft 
to  ż a r t  oboiętny i niewinny, gdy 
prezen miłość bliźniego bywa nad-i 
węrenźona, nie pobna zaś prawie 
rzecz ieft, żeby nadwerężona nie­
była d laow ęy zbytniey niedotkli-j 
wośći tych  ofob które barzo ła- 
cne o lada co urażaia  fio i żywo aż 
nadto  czuią naynmieyiże ftow* 
kiem dodtknieńcie.

' 1 
W  Publiblkznych rozmowach, 

niech nie będzie fzemrania, uty- 
fkowania, ieźeli fię zobaczy rzecz 
nagany  godna, którąby poprą vyjć

trze* J



t r z e b a m o ż n a  pom ow ić  o tym  z  
ufa ła  O fobą  czyli ż i im ą ,  a  i e piw 
n ie ,  o ty m  m ów ić  . o ik rom riouu  
L u d z k ie y  fp rzeciw ia  fię i ieft to  
chcieć poniekąd w zbudzić  bunt i 
n iepokoy  w  kom pan ii ią fiedziu i}>  
a  k to ż  to  fcierpi,

O  w fzyftk ieh  m ów ić  d o b rze ,  Si­
bo ieżeii n ie m a m y  co dobrego  o 
kim  pow iedzieć , u m ilkm im y  wcą~ 
ie , rzecz  dobra  i ro iła  gdy razem  
fp o łeczn ie  w  zgodzie  i iedńo&ęi ,j 
m iefzkać  z  fobą, będziem/.bląci to  
ieft w ielki, k tó re m u  daią  fię z w o 4 
dzię  w iele  oiob, że  fanie fobio tu-» 
fz ą ,  iak by  p rzez  -rozmowy, żarto-, 
bliw e, z a  w fz e tn iłę , : win bie ■ a 
z  m n iey fzą  niż pr,zyftoi ,'olb‘ożno- • , 
śćią o d p ra w ia n e ,  w  d żi^ćziłiey fzó-; y  
nii fię in n y m  ftaw a li ,  ze lumiiey, |



lobie iednaią. fzaconek poważnie, 
i poufałość, nie m ą, d e  źe  głupie 
ieiteśmy .fatwofię .wdamy.

R ok m o w y . nafze. bydz -.grunto­
wne i poży teczne  m aią, nie żeby 
j u ż  rozrywki nieuozynie w  nich, 
nie to powo!en:e rozum ne i p rzy - : 
zwoi.ce bydź ma.

Sir znwjze ciepło, shoe f i l  wypo­
godzi..

'Na pftrym w Panów, koniu łajka
chwłizdfi - ■
Ąadśe mtgraway, z  fwoim Panem w  

Bo nic nadobne złe wychodzą ta r-



Niech 'tych praeświadczy- |fo*. 
wieść i zdanie, Aryftotolesa, któ­
ry będąc fpy tany co fię prędko lKi- 
rzeie, a co długo trwa w pamięci; 
odpowiedział: ła to  i krzywda,
Sadził albowiem miłośnik mądro-ć •
śći iź krzywdy pamięć ieit nay - 
dłuifza, a d obrodzi ey 11 w a naykrut 

T z a .

T a k  ieft: bo gdy T ym on A- 
tenczyk , z nieluckiemi obyczaimi 
kp iufzyn, i od iiranczał fię, od po­
życia z ludźmi, lam ego tylko Al- 
cipiadesa ukochał: gdy fię temu 
dziwował i badał oprzyczynej od­
powiedział! dlatego mi- ieft miły 

iłodzieniec, \V przeyrzał, źe ten 
iegdyś wielki© złe Ateanczykom 

przy nie fie., który mi teraz czyni
“belg, , '

\



Nakouiec nie zawadzi zartow 
poniechać, Biiąc fwych napominał 
poufałych, a  by rozumieli iź tem  
•̂ nendem wmiłośći i mądrości po- 

ftapia, fluchaiąc krzywdzących, 
iakoby powtatzaiąc, wierfze owe 
Homera.
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